
ROK IV. N r 102 (816)
F REN UMER AT A miesięczna z iłez- 
płatnym niedzielnym „Lodr-ikiem Iiu- 
stiowanym'* wyiłosi 3 zl 50 groszy., 
z adnoszenrem do domu lub z prze­
syłką pocztową 4 zł., zagranicę zł.
Ko«fo czekowe w P. K. O. Nr 80259 
W sprzedaży detalicznej cena poje­
dynczego numeru 15 groszj v* nie­
dziele wiaz z .Dodatkiem ilustrować 

nym Ł 25 groszy.
CENA OGŁOSZEŃ: Wiersz n ili» e - 
trowy jednoszpallowy r.a str. 2-ej i 
3-ej 30 gr., za tekstem rO gr. Krom­
ka reklamowa lub nadesłane 40 g. W 
n-ch świątecznych oraz z prowincji o 

25 proc. drożej.

Wilnu, Czwartek 7-go maja 1925 r.
RedaKcja i adm inistracja Ad M ickiewicza 4. T elefon 228, otw arta od 9 do 3.

O p łata  pocztow a uiszczona ryczałtem

DZiS W  NUM ERZE:

T ra g icz n e  za jęcie  w G im nazju m  
im. ,  elew eia.

Szczegóły wvpacTk.ii.
Cz. J. Dama kameljouta.
So w ie ty  zw iększają  arm ję,
Pos. K rólikow ski w n ie  jasce,
T rock i n a  w idow ni.

Coraz leptej
W ięc d o s z ło  do tego, że ucznio­

wie gimnazjalni, synowie najzacniej­
szych lodzin, wychowani, zdawałob/ 
się,, w sferze i alm osfeize bynaj­
mniej nie jakichś «dzikich pói» iub 
apaszowych spelunek, „rozrachowują 
się* ze swymi nauczycielam strze- 
iając do nich z rewolweru lub cis­
kając ręczne granaty...

To, co się stało wczoraj w gim­
nazjum im. Lelewela, ma tak o k r o p ­
ne znaczenie syrr.płomatyczne, że 
ciemno robi się przed oc*arr i gdy 
się spojrzy w prztpaść, którą krwawy 
błysk bomby Ław rynow icza i strzały 
nawpółprzytomnego O brąpalskiego 
nagle oświetliły.

T o  nie jest, niestety, żaden od­
ruch przypadkowo fatalny reagujący 
na jakiś p zypadkowy zbieg okolicz­
ności. T o  wyładowanie się i«*kby 
nagromadzonej elektryczności. To 
skutek zjawiający się z matematyczną 
ścisłością po dojściu przyczyny do 
kulminacyjnego punktu.

Wielka lekcja generalna dana ca­
łemu teiaźniejszemu pokoleniu cywi 
lizowanego świata przez wojnę, ja­
kiej świat dotąd nie znał, przetrawiła 
już w dostatecznej widać mierze umy­
sły, serca, dusze. Młode dusze1 M o­
zgi bryzgające z roztrzaskiwanych 
kolbami czaszek, jelita wychodzące z 
brzuchów pod dźgnięciem bagnc u, 
kałuże krwi, po Których się broczyło, 
meludzkie ryki i jęki pobojowisk, 
które prrestary wywierać wrażenia — 
zrobiły sw oje Zahartowały! 1 któżby 
śmiał zawołać- piztklęty bądź ty har­
cie taki, od krórego kamienieje to, co 
w człowieku powinno być czutkie 
jak mimoza, dźwięczne jak harta eol­
ska?

Przeciwnie. Gdy rzez i mord u- 
stanie, jeszcze się dalej ćwiczy, 
wprawia, zaprawia, przysposabia do 
czego, Panie B o 2e, do czego! . Niech 
wie każde dziecko w kraju, co ro­
zrywa mięśnie tak, l e  i sam ajabeł 
do kupy ich nie zbierze, i co na ka­
wały rozszarpuje tak, że rodzona 
siatka trupa synowskiego nie rozpo­
zna.

Był czas kiedy zakazano noszenia 
ludziom cywilnym szabli przy buku 
dlaiego aby z pochew nie wyskaki­
wała pod zbyt krewką a lekkomyślną 
ręką. Teraz zaś lada sztubak potrze­
buje tylko sięgnąć ręką aby chwycić

rewolwer, a jeszcze lep,ej granat rę­
czny. O, i nauczono go posługi wać 
się i jednym i drugim z wzorowa 
wpiawą!

1 w tej młodzieży naszej teraź­
niejszej jakby zwyrodnienie duchowe, 
w nadczułość jej i naawrażnwość 
iście psychopatyczną, w je j rozterki 
wewnętrzne i fizyczne— povvojenne--i 
nieraz bardzo ciężkie pizypadłości, w 
jej jawną lub utajoną neurasrer.ję, w 
je j  całą psychikę wypaczoną i zauu- 
lą— wtarga nasz system szkolny iępy, 
doktiynersKi i dyletancki zarazem^ 
najfatalniejszy, jaki kiedy znęcał się 
nad jakąkolwiek młodzieżą.

C o  z tego musi wyniknąć? To, 
co stało się w gimnazjum Lelewela.

Szkolnictwo nasze jest na nai- 
opłakańszej drodze; ci, co  niem kie­
rują, nie cucą lub nie mogą ziozumieć, 
że gdzie jak gdzie ale d z i ś  wtaśnie 
w szkolnictwie u r. a s dbać trzeba 
sto razy bardziej o m e t o d ę  p e d a ­
g o g i c z n ą  niż o... pryncypi Martwą 
i bezpłodną pozostanie nawet na j­
lepsza zasada, gdy grunt, na którym 
ma się plenić—jej nie znosi Może 
bardzo mądrych nasyra się tu nam 
profesoiów, ale pedagodzy z nich nie 
tędzy. Pedagogika to żywa rzecz. Do 
życia trzeba ją przystosowywać nie 
na odwrót: wtłaczać życie w wy-
mędikowane, nietykalne formułki pe­
dagogiki Djabła warte szkolnictwo, 
które pod każdą szerokością geogra­
ficzną usduje jed nakow ą metodą
osiągać swój cel.

Na krwawą hekatombc w gimna­
zjum Lelewela złożyły się: z < jednej 
Sitony istna demencja, zdemoralizo­
wanych kilku osobników z pośród 
młodzieży naszej, aż nadto, niestety, 
gęste zasianej duchem spiawców 
wczorajszej katastrofy, z drugiej stro­
ny fataina metoda u nas nauczania, 
idąca w parze z nieznajomością grun­
tu krajowego, za co  winien ponieść 
raz przecie odpowiedzialność p. ku­
rator okięgu wileńskiego, pod które­
go  rządami zaczynają się tu dziać 
rzeczy —  coraz dziwniejsze.

Dałby Bóg, a b y  tragedja w czo­
rajsza Dyła kryzysem tego opłakanego 
stanu! Młodzież powuma —  oprzy­
tomnieć. ,A p. minister oświecenia 
publicznego powinien wiedzieć, co 
ma zrobić.

Er.

Względnie lżej poranieni zosiali 
abiiurjenci: D u b i ń s ki W .T.old,B o ry- 
s o w s k i  Edwara, T o c z y l o w s k i  
Jerzy, S t a b r o w s k i  Wacław, W o j t ­
k i e w i c z  Wincenty, i G l i ń s k i .

Tragiczne zajście w
Szczegóły wypadku.

Wczoraj rano odbywały się w 
g i m n a z ju m  im . Lelewela egzaminy abi- 
nirjenckie w obecności p p wizyta­
tora szkół Fedorowicza, delegata ku­
ra lO rjum  Brorisiaw a Czapskiego, dy- 
reWora g :mnazjum im. Lelewela Eie- 
gańskiego tudzież Drotesora G  Jan­
kowskiego

W śród 43-ch stających do egza­
minu abiturientów dawało się nczu- 
wać nie tylko silne przemęczenie lecz 
i znerwowanie. Potęgowało je zacho­
wywanie się względem egzaminowa­
li] ch dyrektora Biegańskiego mctyiko 
nad wyraz surowe >ecz I niemal wy­
zywająco bezwzględne.

Właśnie przysłąoiono do egzami­
nu z algebry.

Dyr. Biegański zwyczajem sr/oim 
sypał na prawo i na lewo dokuczliwe- 
mi uwaganr —  a o goazinie 11 -tej 
minucie 5-tej, jednemu z abHuijen- 
tów Stanisławowi Ławrynowiczowi 
odebiał papier egzaminacyjny, na 
którym nie zdążył on jeszcze nawet 
rozpocząć rozwiązywania zadania.

W ówczas to żywiona do dyrek. 
Biegańskiego niechęć i rozżalenie

Fim. ?ni. J. Lelewela.
wybuchły jak proch lontem dotknięty. 
Ławrynowicz, aobywszy z kieszeni 
rewoiwet dał do dyrekt. Biegańskiego 
dwa po koiei strzały raniąc go w 
rękę i w nogę

Koledzy rzucili się ku Ławrynowi­
czowi. On strzelił raz jeszcze kłaciąc 
trupem jednego z nich, Aleksandra 
Zagórskiego. 1 dobył z zanadrza 
granat.

Wśród nieopisanego popłochu 
nie strae-li głow y tylko dwaj abilur- 
jenci: Bończa-Osmolowski i Syriio- 
now c:. Z błyskawiczną szybkością 
..opadli do Ławrynowicza i chwycili 
go z tyłu za ręce. Zdołał on już był 

ieszczęście wyrwać z granatu 
lont. Granat eksplodował. -

Wybuch straszliwe uczynił spusto­
szenie. Cudem ocaleli Osmnłowski 
i Symonowicz (ten ostatni * doznał 
tylko lekkich obrażeń).

Natomiast sprawca całego niesz­
częścia Ł a w r y n o w i c z  p a d ł  t r u ­
pem,  p r z e z  e k s p l o z j ę  r o z s z a r ­
p a n y .  W  tenże straszliwy sposób 
smieić [Doniósł na miejscu najbliżej 
niego znajdujący się kolega T a d e ­
u s z  D o m a ń s k i .  Geżkiemi rana­
mi okryty p<tdł prof. Jankowski.

W  chwili gdy krwawa tragedia 
rozgrywała się w sali egzaminacyj­
nej o wysadzonych oknach i zasy­
panej gruzami oberwanych rynków, 
lozlegiy się r.a pizyległym kurytarzu 
— stizaly.

Strzelał (nie jesi na rade ustalo­
ne z jakiej przyczyny i do kego 
jest wersja, ze do w y b ie g a n e g o  z 
sali dyrekt. Biegańskiego) abiturjent 
j a r .u s z  O b i  ą p a l s k  r. Gdy g o  oto­
czono i chciano broń odebrać, r z u ­
c i ł  g r a n a t  r ę c z n y  m ający kształt 
ja jka— który na szczęście ni< ek splo­
dował. W ów czas GbrąpaD ki skiero­
wując w Skroń rewolwer, t a r g n ą ł  
s : ę na w ł a s n e  życie.

Padł brocząc krwią, ciężko rćnny 
i godzin parę potem wyzionął ducha.

-Piem fcóytac.a.
Zdaje się nie ulegfcć wątpliwości, 

że istny zamach na dyr Biegańskie­
go był z góry uplariowany

Inaczej wytłumaczyć by sobie nie 
można b y ło — przyjścia na egzamin 
Ohrąpalskiego i , Ławrynow.cza... z 
granatami i rewolwerami. W  kieszeni 
Obiąpalskiego znaleziono niezuźyte 
dwa granaty.

Dyr. Biegański był nietylko przez 
nich znienawidzony. Miał. szczegól­
niejszy dar drażnienia i podniecania 
wszystkich wogóle uczniów.

Obrąpalski i Ławrynowicz żyli ze 
sobą w wyjątkowo przyjaznym sto­
sunku Wątpliwości n ;ma, że jeden 
wiedział domze . nuaracn oru- 
giego.

Czy udruch rozpaczy?
Obrąpalski uczył się i le  i z tru 

dem. Drugi rok był w klasie ostat­
niej, Po obcięciu się nu egzaminie 
niemógłby pozostać dłużej w gimna­
zjum.

Nasuwać się może przypuszczenie, 
że straciwszy wszeiką nadzieję aby 
gift dyr. Biegański... nie obciął, chciał 
desperackim czynem życie zakończyć.

Ławrynowicz, intehgtntny, zdolny, 
ambitny też drugi rokjuzbyłw  klasie. 
W przeddzień wypadku obciął się 
by! na egzaminie z fizyki. Mógł też 
być w nastroju desperackim.

Delegat kuraforjum dyrektor gim­
nazjum w  Swięciauach p. Czapski 
wyjaśnia atoli, że znają, surowość 
i bezw zględ ność dyr. Biegańskiego 
sam był u m y ś l n i e  przygotow ał; na 
egzamin z algebry zaoanie łatwe. 
Niewąipiono, że wsz- scy bez wyjątku 
abiturjenci je rozwiążą. Teay zarów­
no O brąpalski ja*  Ławrynowicz nie 
mień się czego bac...

Daje też dyr- Czapski wyraz prze­
konaniu, że obm, Ławrynowicz i 
Obrąpalski, b y l i b y  n i e c h y b n i e  
świ r  l e c t w o  d o j r z a ł o ś c i  o t r z y ­
mal i .

Co mówi K uratorjum  okręgow e.
Zasiągnęhśmy opinji o dyi. Bie­

lańskim w Kuratorium okręgowem.
Wydano nam atestację, że dyr. 

Biegański, wykładający w gimnazjum 
im. Lelewela matematykę,jest d o s k o ­
n a ł y m  p e d a g o g i e m .

iest spokojny, zrównoważony. 
«Prawda, —  mówił nam p. kuralor— 
dyr. Biegański jest surowy, me prze­
czę, lecz dobry".

Pan Kurator jest zdania, iż i ucz­
niowie gimnazjum im. Lelewela taka 
a nie inr.ą mają o swym dyrektorze 
opinję.

C o zaś do Ławrynowicza, to po­
czytuje go p. kurator za skończone­
g o  neurastenika.

M e m e n to .

Przypominamy, że dyr. Biegański 
jeszcze w  październiku 1922-go wy­
w ołał podczas matinalnych egzami­
nów byłych wojskowych nader przy­
kry incydent. Komentując go v  dn. 
28  stycznia 1923-go pisaliśmy: „Pro­
fesorowie przybyli do nas z inr.ych 
dzielnic, me znają duszy naszej mło­
dzieży, . przefiancowują na nasz 
grunt systeniaty nauczania doktry­

nerskie... nie umieją pozyskać zaufania 
i serca młodzieży naszej..."

1 to sie mści.

Ławrynowicz.
Stanisław Ławrynowicz, syn za- 

możnycn rodziców ze sfery ziemiań­
skiej, urodził się 1 lisiopada tP 02-go 
w majątku rodzinnym na Żmudzi. Do 
gimnazjum im. Lelewela w' Wilnie 
wstąpił w styczniu 1921-go do klasy 
piątej. ’

Burzliwego temperementu i bardzo 
nerwowy, był w klasie co s,ę zowie 
„personą*. Niezrównoważony szale' 
nie, samodzielny, uparty, rej wodził 
jednak między kolggami. Był indywi­
dualnością jeżeli nie wybitną to wy­
raźnie określoną.

Od dwóch lat stał na czele g i m ­
nazjalnej Pomocy Bratniej i w yw ią­
zywał się z wiożonych nań zaszczyt­
nych obowiązków z niemałą godno­
ścią oraz pilnością wzoiową.

W roku zeszłym nie udało mu 
się olrzymać matury; tern niemniej 
powtórnie go prezesem Bratniej P o ­
mocy obrano.

Ojciec ś, p. Ław ijnow icza, odcię­
ty od ziemi kowieńskiej, za'muje w 
Delegaturze wyższe stanowisko urzęct 
nicze. Na syna, o wybujałej indywi­
dualności, wpływa nie wywierał żad'
nego. • ‘

Ławrynowicz kolekcjonował gra­
naty. Miał na to specjałne pozwole­
nie władz policyjnych. Posiadał też 
własny rewolwer.

O b r ą p a ls k i .

Janusz Cbrąpalski pochodzi też 3 
obywatelskiej, ziemiańskie' rodziny 
Urodź.ł się w  Mińsku 1 sierpnia
1904-go. " " V

Po odejściu Minszczyzny do R o­
sji Łowieckiej osiaoł z rouztcami na 
Siałe w Wilnie. O jciec jego jest dy­
rek to rem  je d n e g o  z w ięk szy ch  ban­
ków warszawskich

Wieczór przed wypadkiem-
. Wieczór przed fatalną środą spę­

dzili Obrąpalski i Ławrynowicz na 
hulaszczej zaoawie,

O  godz. 8-mej pojechali obyawai 
do kuzyna Obrąpalskiego acznia 
7-mej kif=y, Oskierki. Obrąpalski po­
życzył od niego icwolwer.

Ławrynowicz, jak się rzekło wy 
źej, miał rewolwer własny.

Ś m i e r ć  o t ia r .

Wczoraj nad wieczorem zmarli w 
szpitalu piof. Jankowski i uczeń 1 o- 
czyłowski. Pogrzeb ofia' odbędzie się 
jutio w piątek.

W r a ż e n i e  n a  n d e śe ie
W iaao m ość  o iem, co zaszło w 

gimnazjum na placu Łukiskim, iotetn 
nłyskawicy . oota.ła do najdalszych 
dzielnic miasta wywołując wszędzie 
pełne grozy wrażenie.

Oczywiście, że władze bezpieczeń­
stwa publicznego z p. komisarzem 
Wimborem, komisarzem policj Pra- 
szałowiczem, z naczelnik.em urzędu 
śleaczego Janczewskim etc. znalazły 
się momentalnie na miejscu tragicz­
nego wypadku,

Zbiegły się rodziny i ofiar i spraw­
ców katastrofy. Rozgrywały się sce­
ny p u ed  wspomnieniem których 
wzdryga się dusza...

Oczywiście, że f najsprzeczniejsze 
jęły natychmiast krążyć wersje i 
szc2egóJy. Rzadko Kiedy oprnja nasza 
publiczna była tak głęboka^ poruszo­
n a— ! oburzona.

I  R S

Fos. Króliłccwski w niełasce.
W A R SZ A W A  6— V (Te!.wł.— S ło ­

wa). W  kuluarach sejmowych roze­
szła się pogłoska, że pos. frakcji k o ­
munistycznej Królikowski, który za­
wiadomił Kance'arję Sejmową listow­
nie o zrzeczeniu się mandatu, znajdu­
je się poza granicami państwa Panuje 
przekonanie, 2e Któlikowsk* ztzek1 się 
mandatu pod naciskiem Moskwy, 
która jakoby zarzucała mu zbyt pań­
stwowe stanowisko w dzitłamośri 
parlamentarnej. Na miejsce Królikow­
skiego ma wejść do Sejmu Waiski 
(Warszawski), lub Rybarskl.

r>

2, Kom isji Sejm ow ych.
W ARSZAW A. 6 V. Pat. Sejmowa 

Kom.sja Administracyjna obradowała 
w dalszym ciągu nad artykułem ( ru- 
girr ustawy o " cd y n a c jt  wyborczej 
' '  Sejmowa Komisja Skarbowa obra­
dowała w dalszym ciągu nad n o w e ą  
do ustawy o podatku przemysłowym.

O w yaanie posłów  Ciołowa- 
cza i Roguli.

W aR S / .A W A  5 V. (Ten wł. Sro- 
wa). W  kuluarach sejmowych krążą 
pogłoski, że w związku z wykryciem, 
w swoim czasie, orgamzac" dywer­
syjnej r  woj Nowog ódzkiem, ■ pro- 
kuraiura wysiąpi dc  Sejmu o wyda­
nie posłów Gołowacza i Roguli.

Echa zjazdu m łodzieży mo- 
narchicznej w Polsce.

Wczoraj w „Kurjerze Porannym“ 
ukazało się demenń posła Dubano- 
wicza następującej treści...-

(A. W ) .  poseł Dubanuwicz na­
desłał Agencji Wschodniej następu­
jące oświadczenie: „Na ziazd monar­
chistów nie wysyłałem żadnego tele­
gramu, a tern oaidziej telegramu po­
witalnego.*

W obec tego wyjaśnić musimy, że 
wiadomość podana we wtoikowyin 
numerze „Słowa* polega na nieporo­
zumieniu

Nieporożumienie to zostało wy­
wołane tern, że w środ depesz powi 
talnych, na zjefdzie został przypad­
kowo odczytany list posła Dubano- 
wicza do Organizacji Młodzieży Mo- 
narchicznej, napisany dwa dni przed 
zjazdem, na papierze sejmowym i 
ozdobiony pieczątką Klubu Cnrześć. 
Narodowego. List ten brzmi jak na­
stępuje:

Szanowni Panów-e
Z powodu wyjazdu do Lwowa w 

dn. 2 maja, gdzie muszę w ważnych 
soiaw ach zabawić, Łdo 5 maja nit 
mogę przybyć na zjazd Panów .jak­
kolwiek obrady Panów byłyby dla 
mnie bardzo interesujące.

Podpisano: Dr Edwara Dubano* 
wicz ,

W*. Reym oni członkiem  F. S. 
L. P iasta

Dnia 1-gc maja na rece wicepre­
zesa - Zarządu Głownego P. i S. |L. 
Piast pos. Jana D ęb sk ieg o  zgrnslł
swoje przystąpienie do Ftronniciwa 
Władysław Reymont,$ znany povrie- 
śc.orisarz, nagrodzony w *ym roku 
lagrodą Nobla. Prezydjum Zarządu 

Głównego Polskiego Stronnictwa
Ludowego na posifcdzienu odbytem 
dnia 3-go maja przyjęło uchwalą
powzięta jednomyślnie w poczet
członków stronnictwa p. Władysława 
Reymonta.

Kuria 1 Brf0Zo®'Uich KutKcasKn
primo voto Chnrarzyna

Opatizona sw . sw. Sakramentann zasnęła w Bogu 19 kwietnia b.r. p ze- 
iywszy lat 78. Z- uło-ri zostały złożone w grobach rodzinnych w majątku 
łśerenczany pow. Swieciańskiego. Nabożeństwo żałobne ocuę ■ się .. 
ciele paiafjafnyni w Koniajach O powyższem zawiadamiają krewn 

’ ptzyjaciół i znajomych pogiążen; w głębokim zalu
C órka, syn&we, sy n ow ie , zięć i w nuki.
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W / f t i & n i m r i A  doskonałym żołnierzem i iednocze-
W O j e m z a r j a  W S I  śnje Uświadomionym pbirtycżnieoby- . WA

s o w ie c k ie j .  wate/em. Aby zadość uczynić temu Z)aid, o ktćry.n .-now!my;  zaKoń-
. , do kawale, ji Łerwonej mają \bj t  W *  s '« ™ w ą  Bud.ennego, że kawa-

Kurs polityki s o w ie c k ie j  „twarzą przydzielani tylko poborowi robotnicy 'e : la czerrona jest zawsze gotowa do
cTPtCTP j . ,  . . K . ** h n m  fk* ra q n a i n P f i a  w s i e -do w si* obejmuje coraz szersze j 

dziedziny tycia. Politycy sowieccy 
wpatrzeni w* przeszło stu mii|Onową 
masę włościaństwa stamtąd oczekują 
ratunku orzed giożąca katastrofą 
ustroju sowieckiego i komunizmu. 
Zagadnienie włościańskie jest w 
Rosji obecnie snrawą najaktualniejszą. 
Wozelkie wysiłki bolszewików idą

niej analfabeci. boju ( K r a s n a j a  k a w s l e r j a  ws i e -  
g d a  na  c z e k u .)

O B R A D Y  S E J 3 S U .
Posiedzenie Izby P o se lsk ie j

W  dyskusji zabierali głos pos. 
Chełmoński (ZLN) Bitner (Ch. D.) 
Sommerstejn (koło żydowskie;, pos. 
Simarowski. Po przemówieniu posła 

Na wczorajszem posiedzeniu Se j-  Smiarowskiego marszałek zarządził 
\v kierunku pozyskania dotychczas mu przystąpiono do dals?ych obrad przerwę w dalszym ciągu dyskusji 
b  ernych a obecnie budzących się z nad budi etem Ministerstwa Roln.ctwa. nad budżetem M-stwa bp.awieoliwo- 
jakiegoś odrętwienia rzesz chłopskich. p rzemawiali pos. Staniszkis (ZLN), ści i przystąpiono do głosowania 

Rosja, jako baza wojującego ko- pos, Chrucki (kl. ukraiński), pos je -  nad przedyskutowanemu jnż częściami 
muriizmu, powinna posiadać potężną dynak (Piast), p^s. lllcow (Chliboro- budżetu.
a.mję, któ.a, według marzeń Zino- by) i inni. Budżet M-stwa Spraw Zagrftnicz-
wjewów Bucharinów gdy nadejdzie W dalszym ciągu przeinawiał min. nych przyjęto ocz zmian, odrzucając 
pomyślna chwila wyruszy na zwycią- Janicki. Minister zaznacza, że przy wszystkie wnfioski, a w  tej licznie 
ski podbój świata kapitalistycznego, realizacji programu swego zmierzać wniosek posła Dąbsk.ego o zmniej- 
Armją tą na być cale społeczeństwo będzie trzema drogami. 1-e to zada- szenie kredytów na opiaty konsulanne 
rosyjskie, a przedewszystkim masy nia administracji bezpośredniej, 2-e 1Ó8 głosam contra 139. 
chłopskie. W ojemzacja wsi ma słu- działalność pośreoma przez organi- Przyjęto budżet M-stwa Spraw 
żyć temu celowi. zacje idn icze  i 3 e to kierownictwo Wcwnętiznych, od.zucając wn.osek

Przygotowanie jak największych polityki olniczej uzgodnione z o- posła Prsgiera o skreślenie z uposa- 
zastępów czerwonych żołnierzy, wy- golną polityką państwową. żenią luO tys. zb tych , _omz wszyst-
s zs ot ni  wyrobienie w nich ducha Omawiając w dalszym ciągu swe- kie inne »mmski wyjątkiem w n o -  
komuni styczne o — o>o najołównlej- go przemówienia riziaialność poszczę- sku oosła Kościatbowskiego o skre- 
sze zadania wojenizacji. ideałem gólnych urzędów podległego mu mi- ś.enie 11 tys. złotych, przcznaczo- 
woienizac#! inaczej zmilitaryzowania nisterstwa, minister odpiera zarzuty nych na materjały piśmienne. W dzia-
ł J i a  ' obyw atel-żołn 'er  “ wysunięte w toku dyssusji, stwier- le doeho ów przyjęto wniosek posra
życia, jest o yw zomier . dẑ  -e Q 1? chodzi Q b  ,y pań BWusławśftiegef o skreślenie 5 mi-

Zamierzema swe realizują l tsze s j wowe skargi na nadużycia zmalały. ijoriow złotych z udziału związków
wicy r°zi zucając -  na cały jrerue Umowy w znacznej części poalegly samorządowych w kosztach ulrzy-
z w iąz k u  >w'ec. eg > siec rewizji. Budżet aocno '
wojskowych, k u c prowadzą ag ację bieżącym prawdopodobnie nie zewie- Budżet M-stwa Kolei przyjęto bez
w duchu przygotowania woąsi >wego$ ytan zalesiema polepsza się me- zmian.
wciągają mndzież do o d 'i .a łó w  ochot- us(annje Gospodarka w stadninach W budżecie M-stwa Rolnictwa
n ’czvch, organizują ćwiczenia, gry prowadzonal jest naogół dobrze. przyjęto wniosek posła Ozimmy o
wojskowe, ale jeunocześine prowadzą Szkolnictwo rolnicze rozwija się dodanie 100 tys ztołydfl na uDasa-
agitację komunistyctną i antyreligij | pott1yśinie. Przeszedłszy do działu źenie weterynarzy. Wszystkie inne 
Każde^ kółko posiada swego ^patrona ^gterynarji minister oświadcza, że wnioski odrzucono, 
inaczej szefa. N ajczęśctejjestmrnjakas Sy Stpm zwalczania zarazy w śiód Przystąpiono do dalszych obrad
jednostka bojowa, pułk, kompanja zwjerZą$ jest cynikiem konferencji nad budżetem M-stwa Sprawiedliwości, 
szwadron lub baljr ja. ludzi fachowych. 1 Przemawiali posłowie Wołoszyn

Prasa sowiecka uskarża się, l e  na (y0  a o  meljoracji minister stwier- w imieniu - klubów białoruskiego i
wsi pod względem «wojenizacj;» nic dza, że dwa tygodnie temu została ukraińskiego, Mttakiewicz (kl. kaic- 
dntychczas nie zrobiono, w  miastach Sejmowi przedstawiona odpowiednia licki), Marek (P. P. S.), Heiman i inni. 
natomiast posuwa się ona znacznie ustawa. Zagadnienia hodowlane rączy Po przemówieniach pusiów przema- 
naprzód. * się z kwestją ekspor u, a w tej dzie- wiał min Żychiiński odpierając ■ za*

Kólka wojskowe, jako komórki dżinie rząd poczynił cały szereg za- rzuty i udzielając wyjaśnień. Na tem
Organizacyjne zmilitaryzowania spo- rządzeń. posiedzenie zamknięto.
łeczeństv a według instaikcyj są Po przemówieniu końcowem s o r a - ............................. . . . . . . . . . . . . . .
najbiiższemi współpracownikami or- wozaawcy posła Żcbowskiego roznra- 
gauizacyj «Dohrod.im » i «Dobrolot». wę nad budżetem Ministerstwa Rol-
Bolszewicy kładą specjalny na- nictwa ukończono, 
cisk na robotę dookoła »wojenizacji«. Po południc orzystąpiono do
P o m ija ją c  już cel ostateczny, wszech- budżetu M-stwa oprawieoliwości. Re- 
światową rewolucję komunistyczną, ferował poseł Gruszka (Piast),który 
m ają oni na oku doraźne korzy'oci stwierdził na w stępie, t e  jeśli w CUdał • . i • __ - i 1J - . ~ lnu «... Inlnnńni ińfł t t A-. TOrTlsłu +.. nta ool'

Budżet dochoaów w roku mania poheji.

T EL EG R A M Y .
R o z r u c h y  a . i t y a r y j s k i e  w  A l ­

g i e r z e

jakie daje w 3ofityce ton decydujący hlności n iejest bez zarzutu tonie całą O i ś T /  f v S
< zy mik jakim , :s, silna armja. Ter -  winę ponosi M-stwo, gdyź_ m m ę -  łam ^  do J j ś ć
barczej zaś ze «pacyi.zm» .ow .eck i,  kszą .trudnością w działaniu jest me- < * * ze . £  odnJie.
o którym chętnie mówią dypiomac, unifikowanie usraw. _ sionem przez listę antysemicką p zy
sowieccy, jest pacyfizmem bagnetów W sądownictwie istu.-ue są duże b o u c^  £ilkUaet ^ydów wyruszyło 
’ £zabei niedomagania. Narzeka się na s ,on-  ̂ ^  cziennfka Petj 0 <a-

*  n ,czo ść  ^  j  p izew lekłt po stępo- który g orąco  ag itow ał prze
wame. W au y  te m ogą i musza b y ć . k ' 7vd om  i rniszczyłu  urządzenie 

P o  za a k c ją  w ojenizacji w si u s u n i e  Należy s to . o r  ać w zm ożoną .W, czasie walki zabito
kontro.ę sądownictwa i starać się o . „  „o „ auspecjalną opieką otaczają czym.e k. ntro,ę sądownictwa . starać się u dwj osob Pozatem jest 50  Qsób

wśród nich wyszkolenie personelu sądowego. C o , h ,  • r9nn„,.h
czynne kontrolę sądownictwa 

oddziały' wojskowe, a wśród nich wyszkolenie personelu :,ąU J»vCg U. o u  • iub • • rannych
najwięcej kawaierję. Świadczą o tem do kontroli komisja powzięła rezolu- J J 1 '
częste bardzo zjazdy czy to byłych cję, ażeby rząd utworzył instytucję ' F ra n t a a  M a r o k k o  
żołnierzy pułków kawaleryjskich czy wizytatorów sądowych.
ogólno osyjskie zjazdy czerwonych Więziennictwo nasze jest na dro- PARYŻ. Ó.Y. (Pa!). «Geuvre» o- 
clowodców kawaierji Na jednym dze właściwego rozwoju. Posiadamy mawiając wyaarzen.a w ,Maiokko 
z ostatnich sprecyzowano rolę jaką 343 więzienia, w których odbywa przypomina, że Francja nie zamierza 
w przyszłej wojnie jazda sowiecka ma karę ponad 35 tysięc> więźniów, wdawać się w awanturnicze waiki ze 
odegrać. Charakter przyszłych walk Zważywszy na liczbę zaległości w szczepem Rifenów, jednakże nie 
przeważnie klasowych— brzmi uchwała wymiarze sprawiedliwości, komisja po- ścierpi, aby uchylanie się Hiszpanów 
zjazdu —  określa właściwą wagę ka- większyła etaty w sądownictwie na od spełniania ich obowiązków nara- 
walerji w  budownictwie czerwone] sumę 103 tys. złotych, oraz więzień- ziło na szwank podbój Marokka, 
armji i jej ogromne znaczenie w nictwie o 542 tys. złotych. Wydatki Prawa, jakie przysługują Francji na 
przyszłych rewolucyjnych starciach, nadzwyczajne komisja powiększyła z mocy odpowiedniego traktatL są

Czerwony kawalerzysta winien być 2.16U tys. ztotych do 5 .530  tys, nienaruszalne.
   \

SO W IETY ZWIĘKSZAJĄ a RMJĘ.
O rg an izacja  15-tu  nowych dywizyj strzelców ..

Z Rewia donoszą
W ostatnich dniach w Moskwie odbyło się posiedzenie t. zw. dużego 

gsownaikomu" i rewolucyjnej rady wojennej. Powzięto szereg uchwał w 
celu uratowania władzy sowieckiej i proletarjatu „od wiszącej nad Euro­
pa reakcli i kapitału “.

Ciekawe było przemówienie Litwinowa o polityce zagrań,cznej S.S.S.R. 
Zdaniem Litwinowa polityka sowiecka winna oyć giętna i elastyczna w o­
bec istniejącej konjunldury międzynrrodowej. Rząd angielski systematycznie 
prowadzi politykę okrążenia Sowietów i wyczekuje chwili, aby rozpocząć 
otwarty atak.

Dalej Litwinów omówił francusko-niemiecki olan antysowieabego 
wystąpienia. Polegać on ma na tem. Niemcy wyrzekają się p c  w szeczasy  
Alżarji i Lotaryngji za co otrzymują Gdańsk i korytarz poiski. Polska i 
Rumunja maią wolną rękę w kierunku akcji na Odessę. Nadto Polska o- 
trzyma Kłajpedę na zasadzie umowy.

W  tyth warunkach obrona S S- S. R — mówił Litw inow —jest spra­
wą palącą. Czy armja czerwona da odparcie?

Po całym szeregu referatów wojskowych mających być odpowiedzią 
na pytanie Litwinowa, postanowiono przystąpić do organizacji ncwych 
15 dywizyj strzeleckich.

Trocki przewodniczącym
Z Rygi donoszą:
Dzienniki tutejsze zamieszczają wiadomość o zmianach jakie mają 

nastąpić w  rządzie Sowietów.
Ziiiowjew ma jx)rzucić stanów sko prezesa lii Internacjonału i pa 

jego miejsce obrany zostanie Kamieniew. Również znaczne zmimy zajdą 
we «Wniesztorgu», jego kierownikiem bęazie Nei.nan.

Trocki obeimie prezesuię rady pracy i obrony «Sto». Vv związku z 
temi zmianami ma powstać nowa «trójka* lub „czwórka* Stalin, Kamie­
niew, Trocki i Dzierżyński.

Kamfeniew o polityce Sowietów.
MOSKWA. 6. V. PAT. Na wczorajszem posiedzeniu wszechukraiu- 

SKtego zjazdu Sowietów w Cnarkowie wygłosił dłuższe przemówienie 
.przybyiy t  Moskwy przewodniczący Sownaikomu Kamieniew. -

Szef rządu sowieckiego w przemówieniu swem złożył sprawozdame 
o działalności rządu S.S.S.R poczem zakończył nastepującem oświadcze­
niem: Należy stwierdzić, że burźuazji Angiji, Francji, Niemiec i innych 
państw udało się chwilowo wzmocnić. Równocześnie w Europie rozwijają 
się rewolucyjne prsiciy i wydarzenia. Sowiety '  wobec rego powinny ocze­
kiwać aż rewoiucja w Europie zupełnie dojrzeje. '  ' “

Tymczasem zasadniczym celem naszej wewnętrznej polityki musi 
być dążenie w kierunku ^wzmożenia si1 twórczych w .m asach włuścian- 
skicn. Rząd sowiecki musi postępować tak, aby masy chłopskie poczuwa- 
ry się do obowiązku jponoszenia odpowiedzialności za jego działalność. 
Wtedy walne zw y cięsk o  Sowietów nad światem będzie zajjewnione.

W idm o Trockiego siraszy.
BERLlN 6. V. Rat. '<Vorwaerts» donosi z Moskwy: Z powodu uch­

walenia przez Radę Komisarzy Ludowych, aby pozwonć Trockiemu na 
powrót do Moskwy, Zinowjew, Buchano i Frunze zagrozili ustąpieniem. 
Twierdzą nawet, że wymienieni trzej poli*ycy zamierzają wystąpić z partji 
Uważają bowiem powrotu Trockiego za początek ery reformatorskiej

p! ĆzSrmtM» o konwencjit' arbitrażowej.
GDAŃSK. 6. V. (Rat), „Baitische Presse“ donosi z Rygi: w rozmo­

wie z dziennikarzami łotewskimi minister spraw zagranicznych Czarnec- 
kis zapytany czy Litwa byłaby skłonną podpisać przyjętą na ostatniej 
konferencji ministrów spraw zagranicznych państw bałtyckich w Helsing- 
torsie konwencję arbitrażową, minister odpowiedział, że Litwa me może 
konwencji tej podpisać, ponieważ nie brała uaziału w konferencji helsing- 
forskiej

Gdyby Litwa —  mówił mimstei —  została zaproszona do przyłącze­
nia się do tej konv'encji, zażądałaby prawdopodobnie zwołania nowej 
konferencji. W  sprawie W. ma ośvriadczył Czarneckis, że żadna strona 
nie poczyniła w ostatnich czasach kroków, zmierzających do wyjaśnienia 
tej kwestji. Pogłoski, jakoby między Litwą a Polską toczyly się jakieś po­
tajemne rokowania są pozbawione podstawy. Litwa zakończył minister, 
zawiaaomiła Polskę, że w myśl konwencji Kłajpedzkiej może ona spławiać 
drzewo rzekami iitewskiemi.

Zmiany w  ordynacjach wyborczych na Litwie.
Z Kowna donoszą:
Gabinet ministrów wniósł do Sejmu dwie nowele do ordynacji wy- 

boiczei do Sejmu i samorządów ' Nowele zawierają zakaz składania list 
kandydatów organizacjom, które prov/adzą antypaństwową działalność jak 
np. j3orozumiewanie z obcemi państwami w celu umniejszenia suweren­
ności Litwy, obalenie banującego ustroju i inne.

„Dama Kameljowa'*
Leży przedemną kilkanaście ks ą- 

żek— jednakowego typu. Nieduże. Na 
okładce kolorowy obrazek. Belletry- 
slyka.

Typograficzny wygląd— o! bardzo 
przyzwoity —  przypomina mimowuli 
konfitury smażone «dl_ prędkiego 
użytku*. Niema sekretu.. T o  specjalna 
i l ib l jo te cz k a  Wendego (E .  W enae 
Sp. vel Towarzystwo wydawn. Ignis), 
obejTlująCa powieści najlepsze... i 
najtańsze. Dziewięćdziesiąt pięć gro­
szy sztuka! Przedwojennych niespełna 
40 kopiejek.

2.a Londona „Zew Krwiu, za K on­
rada „ ajfun**, za „Spekulanta" Ko­
rzeniowskiego lub „Firabinę C czel"  
Kraszewskiego, za tom Daudeta luo 
Maupassant?, Dygasińsk:ego luo 
Tetmajera (np. „Waterioo") Thake- 
ray‘a lub Clubińskiego („Baal") etc 
etc.? T o ć  to przecie nawpołdarmo. 
Osobliwie w dzisiejszych czasach.

Czegóż chcieć więcej?
Wybierajcie państwo i czytajcie.
'Co? J e s f i „Dama Kameijowa"? Ot, 

dawno, dawno niemiało się jej przed 
oczami!... Kopa lat! M oż"aż „to" 
jeszcze czytać? Ty-żeś to, na barwne; 
okładce tak wściekle rozsentymental- 
nionu, Marguerito?

t Twojąż io ja historję czytałem na 
zkolnej tawie... przepraszam!., pod

szkolną ławką podczas lekcji mate­
matyki a może nawet jeszcze aryt­
metyki? Ciebież to widziałem graną 
w teatrze przez Sarę Bernhardt, i sły­
szałem śpiewaną w operze niezliczoną 
ilość razy?

Jakże dziś wyda mi się stary, sta­
roświecki twój romans, jeden z naj­
słynniejszych o n g i ,  najpopularniej­
szych na świat cały?

Możnaż „to* czytać dziś jeszcze?
Ksązka, to jak siary, dobry, ser­

deczny, pełny taktu, dyskretny przy­
jaciel, co,. pizyszedtszy cię odwie­
dzić, cichutko usiądzie w fotelu, 
rozejrzy s.ę, nieda poznać po sobie, 
że zauważył zm ian ę .. w tobie i w 
twojem otoczeniu... i bardziej oczyma 
niż głosem powie wolniutko:

—  Czy pamiętasz?

Wielki bankier francuski hrabia 
Perregaux *)» co senatorem był za. 
Pierwszego Cesarstwa, nrał syna, 
walecznego generała, co od kuli 
arabskiej padł pod Konstantyną. Miał

*] On to Waśnie, spostrzegłszy raz przez 
olmo, pewnego młodzień a podnoszącego na 
podwórzu r. ziemi... szpilkę (symbol porządku 
i o izcaęanosci) wykieruwał go na jednego z 
największych finansistów świata i znakomi­
tego męia stanu. Był to Laffitte. Jedną z 
najbardziej znanych ułis Paryża jest rue 
Laffitte.

też, nic-siety, i drugiego, wielkiego wiadomo, Aleksandr? Dumasa syna, p. Marguerite Gautier -miała zwy- 
nicpoma, hulakę i utracjusza. Ernest d'Hauterive. A rok rocznie w  czaj bywać stale na prenjerach, a

Ów wicehiat': i  de Perregaux za- połowie stycznia, w rocznicę śmierć, ponieważ innycn kwiatów oprócz ka- 
pomniał się pevmego dnia do tego tkliwej i nieszczęsnej heroiny słynnej melij, nie uznawała, o n  n ‘ a v a i t  j a- 
stopnia, że w sekrecie przeć całą powieści, przychodzi do dziś dnia m a i s  vn a M a r g u e r i t e  d ‘ a u t r e s  
wysoko urodzoną sw oją rodziną, po- wiele osób, złożyć wiąźankę kwiatów fleures q u e  d e s  c a m e l i a s — p i r  ze 
slubił, tak, poślubił przyjaciółkę swo- na je j grobie. 5 D u m a s  —  tedy na rampie jej loży
ją, z k.órą łączył go już paroletni Tak wyobrażał sobie Heine, że widywano leżący nieodmiennie obox 
stosunek. Ponieważ jednak rodzic su- j eg 0  grób odwiedzać bąclą choć raz lo-netki i cukierków bukiecik kamelij. 
rowy i zagniewany, grosza ma już do ioku . . .  o! nie całe korowody ob- Vk skleoie zaś kw’aciarki, nam Barion, 
więcej dawać nie chciał, skruszony cycn ludzi lecz tyiko żona, pani Ma- gdzie Marguerita zwykła była kwiaty 
syn marnotrawny porzuci! swoją Al- tylda, wziąwszy do kompanji przy- kupować, przezwano ją poprostu 
fonsinę (nazwisko jej było Plessis) jaciółkę swoją, 
i wiócit do łaski familji. Nieszczęsna 
jednak wicehrabina de Perregaux nie 
przeżyła tej boleści. Gasła, gasła i 
umarła. Wyrodny mąż zaążyl tyiko. 
trawiony wyrzutami sumiema i do 
głębi wzruszony, obecnym być przy 
ostatnich jej chwilach.

I on to pochował ją j3rzyKładnie 
na M ontm arue w Paryżu, z białego

;i nazwa
Porih vio!leicht an solclten Tag? 
We3.it das Wetter bchon und mllde, 
Geht spazieren auf Montmartr&
Mit Paulinen Frau Mathilde.

Mit dem Kranz von Immortellen

la D a r r e  a u x  C a m e l i a s -  
ta jej została.

Ż Małgorzatki zaś Gautier jarze- 
szła ta nazwa na całą klasę kobiet, 
które zwano najpierw z oaryska „gry-

 ________ _____ ____________  zetkami" (od maierjaliku zwanego
Kommt sie, mir das Grab zu schmflcken, g r i s e t t e ,  Używanego przez nie Clię-
Lnd i-te scufzet: „Pauvr« hottimeP n̂je na sk l0mne sukienki) potem

• Fe»ehte Weiimut m den Bitcken.  ̂ j - o r i z o n t a l e s  (nie trze ba Juma-
O  wiele, o wiele trwalszą okazała czy ć  z jakiej racji), potem „demimon- 

marmuru pumnik wzniósł i na urnie się pamięć Dam/ Kameljowej liż au- dówkami" **)
nadgrobuej taki napis wyryć kazał: tora »Atty ^roii", łabędziej pieśni ro- \v rzeczywistości zas A 'fons.m  
„T r spoczywa Aironsina Piessis, uro- mantyzmu. _ _ Plessis żadnych kamelij nie myślała
azor.a 15 siycznia 1824-go, zmarła Datrra Kaiueijowa! Najpierw prze- adorować. Były cha niej, co naj- 
3 lutego 1347 r. De profundis". tłumaczono D a m e  a u x  T a m e i i a s  mniej, obojętne. Dumas syn miał 

Nadgrobek ten każdy może do na'zupelniej niezgodnie z duchem nortret jej. Kazał na nim białą ka 
dziś dnia oglądać na cmeniaizu gdzie języka potskiego. Najmniejszej karne- meiję... domalować! Nie był to gesl
sam Henryk Heme leży pogrzeoany. Ijowatości niema w be haterce D u m a -   -----------
Nad rem aby jaknajstaranniej uttzy- sa, w słodkiej, głęboko uczuciowej ( ^  Separees des homętcSb 
mana była mogiła „Damy Kamcljo- kochance Aimanda. Wszystkiem jest P«» f  *“ " 5 „kreśl i j = sam Cnunw 
w ej“ —  gdyż ona to, ona właśnie, ona tylko n i e . . .  kamelją o w osko- |* gL|na -go komedję „LeD«mt-mondrt' 
Altonsina Plessis, nią była — czuwa w/ch liściach i oezwonnych kwiarach. (półświatek) wysUwionó p“ pierwszy w 
rodzony zięć nieżyjącego już dziś, jak Z kąd -że  więc poszła nazwa? w 1852-=i®-
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Oorady konferencji w sprawce hanalu bronią
G E N E W A , 6 V (PAT) Na dzisiejszem przedpołudniowem pienar- 

nem posiedzeniu Międzynarodowej konferencji w sprawie handlu bronią i 
amunicją dokonano wyborów prezydjum. W głosowaniu wzięli udział 
przedst rwiciele 40 państw. Wybrano delegata Stanów Zjednoczonych Bo- 
Ui tony 38 głosami Francji Paul Boncoura 34-ma głosami, Anglji Onslowa 
33-m a głosami, dalej Japonji, Wioch, Brazylji, Czechosłowacji, Niemiec i 
Hiszpanji. Polska pomimo uczynione; propozycji kandydatury swej nie 
postawiła Na dzisiejszem posiedzeniu przemawiał z dużem powodzeniem 
gen. Sósnkowski.

K R O N I K A
,CZ W  A U i BK 

J  Dziś

Fiawji i Dam 
jutro 

Stanisław r

W sd1 af. o g. 4 m. 21. 

Zach. sł. o g .  6 b  42.

WILEŃSKA

— (p) K onferencja lekarzy  
szkól pow szechnych w Wilnie.
W  dniu 4 i 5 maja r. b. iuczyły się 
obrady konferencji lekarzy szkół p o­
wszechnych w Wilnie, ra  któiem, 
przy omawianiu planu z sprawozda 
nia rocznego opieki higjeniczno-le- 
karskiej wyłoniło się zagadnienie te­
oretyczne usłaien'Ł typu fizycznego i 
psychicznego polskiego dzieoca.

Usta.enie tego typu rna ogromne, 
według zadania lekarzy, znaczenie 
wychowawcze i społeczne

Nad tym pioblemem od dłuższego 
już czasu intensywnie piacują p o ­
ważne s'ły higjeniczno-lekarsKie za­
chodu.

Następnie omawiano sprawy prze­
prowadzenia szczepienia ochronnego 
od ospy dzieci szkół powszechnych 
miasta Wilna, p-zyczem stwierdzono, 
iż bardzo znaczna część dzieci wcale 
niebyła szczep.onąani pierwotnie ani 
powtórnie

Ucnwalono, iż z końcem maja 
r. b  lekarze szkół powszechnych w 
porozumieniu się z wydziałem zdro­
wia przy Magistracie miasta Wilna 
mają przep owadzić szczepienie ospy 
wśród dziatwy, uczęszczającej do w i­
leńskich szkól powszechnych

W  końcu za proiekłowano na 
przyszły rok szKolny domagać się 
o<4 odpowiednich władz wydania za­
rządzenia, by dzieci bez świadectw
0 szczepieniu ocnronnem od ospy 
do szkół powszechnych w Wilnie 
nie przyjmować.

—  (e) W  s p r a w i e  o d b u d o w y  
k o ś c i o ł a  g a r n i z o n o w e g o  w  W i l ­
n ie .  W  soboię, dn. 9 t .  .ot o godzi­
nie 7 m. 30 wieczór odbędzie n ę  w 
Delegaturze R ząd u, pod przewodni­
ctwem  k ,. biskupa M.chalkiewicza, 
walne zgromadzenie komitetu odbu­
dowy kościoła garnizonowego w 
Wilnie.

— W ilenska Dyrekcja P o c z t
1 T e l e g r a f ó w  uruchomiła z dniem 
1-go maja służbę telegraficzną i tele­
foniczną tv agencji pocztowej Jura- 
ciszki d o w . Wołozyńs^łego, w dniu 
3-go maja w urzędzie pocztowym 
Telechany puw. Kosowskiego.

Cem ent pierw szorzędnej marki
„ W y s o k a " ,  smary Vacum oil Com ­
pany do samochodówn centryfug i 
maszyn, smary do kół, wyroby pow- 
roźnicze z manilii i konopi poleca 
Zygmunt Nagrodzki, Wilno, ul. Za- 
waina Nr. 11-a.

— (|ĵ  Posiedzenie miejskiej 
komisji finansowej. W dniub maja 
r. b. odbyło się pos.tdzenie miejskiej 
komisji finansowej poświęcone roz­
patrzeniu szeregu spraw bieżącycn,

Na początku przystąpiono do roz­
patrzenia sprawy o udzielenie zapo­
mogi na biMjoteki dla pracowników 
miejskich. Po krótkich debatach wy­
znaczono tę zapomogę w kwocie 500 
złotych; następnie uchwalono kie­
rownika biura meldunkowo-arireso- 
wego, który dotąd otrzymywał swe 
pobory z funduszów miejscowej po­
licji państwowej zaciągnąć na etat 
magistratu z dniem 1 map r. b.

W  dalszym ciągu uchwalono u- 
azieiić dyrektorowi elektrowni miej­
skiej 300 punktów miesięcznego do­
datku za pracę w niedziele i święta, 
oraz zmieniono statut podatku od 
zbytku mieszkaniowego, z zastosowa­
niem poprawek według wzorowego 
staiutu rządowego.

W  końcu skreślono z porządku 
dziennego posiedzenia sprawę podań 
niektórych towarzystw sportowych, a 
■ o dlatego, iż podania te nie zostały 
jeszcze rozpatrzone przez Magi­
strat.

Komisji przewodniczył p. Koroiec
—  (z) Posiedzenie R a d y  Miej­

skiej W e czwarteudn. 7 maja 1925 r 
o godz. 8 wiecz. oabędzie się p o ­
siedzenie Rady Miejskiej. Porządek 
dzienny;

1 Referat vr sprawie przyznania 
prowizorycznego kredytu oudżetowe- 
go na miesiąc maj lg25  r. 2 .  Wnio­
sek w przednroeie zmiany uposaże­
nia ;ekarzy szkoinycn i hiojenistek. 
3. W ni«sea w przedmiocie zmiany 
uposażenia dyrektora elektrowni miej- 
sKiej. 4. Wniosek w sprawie /.mody­
fikowania uchwały Rady Miejskiej w 
w przedmiocie uposażenia o racow- 
tmków RomiS|i Rewizyjnej. 5. Wnio­
sek t- przedmiocie umorzenia i skreś­
lenia z rachunków Magistratu niektó­
rych pozycji buchalteryjnych (z p o ­
wodu niemożności ściągnięcia od­
nośnych należności, lub nierealności 
danych pozycjj). 6. Referat w spra­
wie ograniczenia maksymalnego o p o ­
datkowania szyldów zgodnie z Roz­
porządzeniem Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych z dnia g maica 1925r. 
7. Referat w sprawie dostosowania 
przepisów o podatku od zbytku 
mieszkaniowe go do statutu wzorowe­
go. 8. Referat w sprawie pizekazania 
zakonowi 3onifratów przytułku miej­
skiego dla starców przy kościele 8o- 
nifrateiskim. 9. Wniosek w sprawie 
ustalenia na r. 1925 norm opłaty za 
udzielenie ogrodu Bernardyńskiego 
na zabawy, mządzane przez osoby 
prywatne i instytucje społeczne. 10. 
Podania Bb-go i ó-gc pułków piecho­
ty w sprawie udzielenia ogrodu B e r­
nardyńskiego na urządzanie poran­

ków muzycznych. 11. Podanie dzier­
żawców ziemi miejskiej w  majątku 
Leoniszkach oroztermir.owanie dzier­
żawy za rok 1925. 12. Wniosek w
sprawie utworzenia przy Magistracie 
specjalnej Komisji dla rozDoznawania 
zażaleń na wymiar podatku od loka­
li. 13. Wybory przedstawiciela do 
Rady Opieki społecznej. 14. W y b o ­
ry uzupełnia;ące członka do Komisji 
Finansowej.

—  Z L ig i G o r o n y  P o w i e t r z ­
n e]  P a ń s tw a .  Wyznaczone na dzień 
26. IV. b. r. Ogólne Zgromadzenie 
Komitetu Wojewódzkiego L. O. P. P. 
me mogło się odbyć z powodu bta- 
ku ąuoium

Następne Ogólne Zgromadzenie 
prawomocne bez względu na ilosc 
obecnych delegatów odbędzie się 
dnia 18 maja H 2 5  roku o godzinie 
18-ej (G po poi.) w sali Stowarzysze­
nia Techników (Wileńska 33).

Porządek dzienny: 1). Zagajenie
2). Wybór prezydjum Ogólnego Zgro­
madzenia. 3). Sprawozdanie Zarza.du 
Komitetu Wojewódzkiego. 4). Spra­
wozdanie Komis]1 Rew.zyjnej, 5). Pian 
działalności na rok 1925. 6). Zatwier­
dzenie pieliminaiza budżetowego na 
rok 1925. 7). Wnioski Zatządu Ko­
mitetu Wojewódzkiego, Komisji Rewi­
zyjnej, Komitetów powiatowych i Kół. 
8). Uzupełniające wybory Zarządu Ko- 
miteiu Woje wódz iego. ?/. " Wybory 
Komisji Rewizyjnej. 10)* Wybory de­
legatów na O -ólne Zgromadzenie 
L O. P. P. 11). Wolne wnioski.

—  M e c z  f o o t b a lo w y  a r ty s tó w  
t e a i r ó w  w i le ń s k ic h ,  będzie niewąt­
pliwie atrakcją sezonu, zarówno dla 
kól sportowych, którym przybywa 
nowy rywal do mistrzostwa, jak i dla 
melomanów tearramych, którzy zoba 
czą swych ulubieńców w ciekawych j 
rolach, ; !

Mecz odoędzie się w piątek 8 
maja o gedz. 4"' m. 30 na ; boisku 
I p. p. leg. ćGóia Boutałowaj.

—  F lg ie  w i o s e n n e  bęaą wy­
prawiać artyści scen wileńskich w 
soborę 9  maja w sań balowej hotelu 
,O eorg es‘a“. Baloniki, serpentyny na 
miejscu. Butet restauracji „Georges‘a*. 
Stroje ciowolne. Początek o g. 9  tej 
wiecz. bilety wcześniej do nabycia w 
cukterni „Czerwonego Sztralla".

—  P o w s z e h n e  wykrady u n i ­
w e r s y t e c k ie .  We czwartek, dma 
7-maja 1925 roku o godziu.e 7-ej 
wieczorem w Audytorjum Cnenucz- 
nem (Nowogródzka 22) Pwf, ‘ dr. 
Marjan Hłasko wygłosi odczyt p. t.
„O iz o to p a c h "  z cyklu w ykładów
, Budowa materji".

Wstęp 50 groszy, dla młodzieży 
20 groszy.

—  K o n c e r t  c z w a r t k o w y .  S e ­
kcja Kulturalno-Oświatowa T-wa bra­
tniej Pomocy Polskiej Mrodz. Aka- 
dtrri. U. S. 8 .  niniejszem podaje dc 
wiadomości członków, iż ■ w dniu 
dzisiejszym (7.V.25 czwartek) odbę­
dzie się koncert z uwzględnieniem 
wszystkich dz ałów sztuki jako to: 
taniec, śp!ew, gra muzyczna, dekla­
macje.

— Ł  t o w a r z y s t w a  p s z c z e l n i ­
c z e g o .  W  dniu 8-go maja o godz. 
5-ej odbędzie się miesięczne zebranie 
T-wa Pszczduiczego ziem. Wileńskiej 
(Wilno, W. Pohulanka 7, lokal Zwią­

zku Kółek Roin. z. Wil), z następu­
jącym porządkiem dziennym:

1) Odczy'anie protoicułu ostatnie 
go  zebrania 2) Sprawozdanie ze sta 
nu pasiek. 3 )  Organizacja, kursów 
praktycznych. 4 )  Referat p. Monkie­
wicza.

Wszystkich członków T-wa oraz 
gaści uprasza się o łaskawe wzięcie 
udziału w posiedzeniu. -  -

TEATRY i MUZYKA.

— T e a tr P o lsk i. Dziś przezabawna kro- 
tcrftwila „Musisz być m oją" YerneiulFa. P u ­
bliczno.^- bawi się znakomicie, gdyż g itn a  
Jest w jeatrze naszym koncertowo

^— „N ie-boska kum edja." dln in te lig en ­
c ji p racu jące j. Jutro raz tylko je ien grnna 
będzie „Nie-boska komedja“, tak gorąco 
przyjęta na naszej scenie przez prasę. Reży­
ser M. Godlewski wystawił to arcydzieło z 
całym  pjety/mem, spodziewać się więc na- 
eżY, że jutro cala inteligencja Wilna zapeł-

|  NAJLEPSZY ŚRO DEK ODŻYW CZY 0

J KnKno fflW ! . W *
ŻĄDAĆ W SZĘDZIE

Ule n adstaw kcw e W arszaw skie  
i Dactana, centiyfugi do m.odu, pod­
kurzacze, wosczynę sztuczna oraz 
iożne inne przybory pszczelarskie po- 
leca Zygmunt Nagrocizki, Wńno. ui. 
Zawaina Nr. 11-a.  : .

O -rz jfg y jilsk ! ,  G fte z ie rsk i  i W i s ? -
tip y *  P7 tol£Ui‘. położnica i chn.e z cierpie­
li BU uł niftmi kobiecemi w Zakładzie Po- 
łażnicłyn  ul. W -P o h u 1 a n k a Nr. 31.

ni Teatr Polski. Widowisko mimo piętnaot* 
obrazów kończy się o godz U i pół wieez. 
Ceny miejsc zniżone.

— P rc m jtra  ,.»lanew rów  jesiennych  
(występ vV. Kaw eckiej) dziś premjera jed - 
tą j z nąjouako i iiszych operetek „M-.newró$ 
Jesienuycb- — Kalmana z pp. K^wteką, 
Kczłov:ską, Do^muniową, Dow. -nntem, Sen. 
politskin w rolaoh głównych. Jedną z ról 
naczelnych kreuje reżyser operv p. K.Krug- 
łowski-

— Popołuriniówl.a szkolna. Na n;e- 
dzielę o g. 4-ęi pp. dyrekcja zapowiada w 
Toatize Polskim premjerę pełnej iinmora 
komedji Al. Freury .Gwałtu, co się dzieje". 
Ceny miejsc najnizs/e.

— K oncert A. K ontorow .cza . Na sobo­
tę w Tcatne Poiskirn zapowiedziany jest in ­
teresujący koncert doskonałego skrzypka- 
edrtuoza A Kontorowic^a wilnianina, któiy 
po sześciolemich studjach w Paryżu t Wied­
niu, chwilowo bawi w Wilnie, poczem w rac: 
z pow.otem za granicę.

W koncercie bier/.e również udział F . 
Krewer (fortepjan).

W ir ó w k i  „ D i a b o l o " ,  orvg. szwedz­
kie rnasłobojki, nacz/nia ori.z lóżne 
inne masz/ny i nrzybory mleczarskie 
poleca Zygmunt Nagrodzki, Wilno ul.

Zawaina Nr. 11-3.
Należność może b v ć spftcana ratami

N o ż e  p iłk i,  sekatory ogrodnicze 
Kundego, siewniki i rozpylacze oraz 
rożne inne narzędzia ogrodnicze po­
leca Zygmunt Nagrodzki, Wilno, uh 

Zawaina 11-a.

T EL E G R A M  N AD ZW YCZAJN Y
najwspanialszy film polski

„ wkrótce w kinie „H E L IO S"

zarząd Sp. z ogr. oap.
99T A K S O M E T R *

Podaje do wiadomości, iż uruchamia 30 doiożek samocnodo- 
wych do użytku na terenie m Wilna i okolic Dorożki zaopa­
trzone są w liczniki (taksometry) wykazujące należną opłatę. 
Pierwsza taksa obowiązuje od godz. 7-ej do 22-ej i wynos; za 
pierwszy kilometr 1 zł., za każdy następny kilometr 80 gr. Od 
gociz. 22-ej do 7-ej obowiązuje 'taksa  inna o 50 proc. wyższa. 
Z? jazdę poza nrasio w ob it  strony obowiązują taksy powyżej 
wskazane. Za jazdę poza miasto w jedną stionę bez powrotu 

obowiązuje taksa druga.

O płata tylko według* licznika.

♦  ^  W en ecja  na m ie jscu  jt! 1 W enecja  »_ m iejsca 1!
♦  Zawiadamia się mniejs.ym S5.. Publiczność, 1/ .  dnien. 10 maja br. otwie- 
▼ t?4 ra się przv W.K S. obok pr-.ysiani W ioślarskiej nad rzeka Wilją

1 5  K  A V «  I a R N U
A  ł  Kuchnia pod kierownictwem pierwszorzędnego kuchmistrza.
^  ^  L O K .a i j  C Z A R U J Ą  C Y i!!

godz. 7-ej do 12-ej przygrywać bedzie światowej sławy artystyczny 
T ^ kwartet damski.
t f
♦  ^  W e n e c ja  na m iejscu!1.!

. ZARZĄD
W en ecja  na miejscu!!?

❖

❖

♦

A

♦  i

i !?!it

Na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarou z
otwar<y zostat—

dnia 8 -IV r.b. Nr 3272 ♦  ♦  
♦  ♦  
•  ♦  
♦  <ttD O M  B A N K O W Y

N . K Ł E C K  i J. L E \X / I N  ? !
w Wilnie^ ul. Wielka Nr. 11. Teleton 339. *  ^
Zaratwiz wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące. # ę

P&rftdlt! i I Zrzeszenia Lekarzy Specjalistów w  W I L N I E

(£ BI. G a rb a rsk a  3 te l.6 5 S  Szczepienie ospy /e świadectwami szkolnemi od godz. 5 — 6,30.

w najlepszym guście. Ale tak przy­
najmniej opowiadała piszącemu te 
słowa swojego czasu, kiedyś w Pe­
tersburgu, Sigrid Arnoldson, zwana 
„szwedzkim słowikiem6, -a  której ro­
zległe stosunki mogły oczywiście 
sięgnąć aż do salonu słynnego pi- 

tsarza.

Inna znowuż wersja, zdaje się, że 
wierutna legenoa, kaze b y ć  Alion- 
sinie Plessis kochanką pewnego pa­

ryskiego handlarza końmi... Fii ma za­
kładu ma podobno teraz jeszcze 
istnieć przy Avenue de r Charnps Ely- 
•sees. ..

Aifonsina Piessis  miała niewątpli­
wie życie —  nader niezrównoważone. 
W szystko się przytrafi mogło. Na­
wet handlarz końmi. Co zresztą ni­
komu me ubliża. Oczywiście: handlo­
wanie końmi

Ponieważ jednak odbiegliśmy B ó g  
wie jak daleko od książki,— wróćmy, 
feśii wola, do niej.

*

Pisał ją Aleksander Dumas syn 
w Paryżu, w 1848-\m ,' i w tymże 
roku była wydana. Akcja z?ś po?-:e- 
ści rozgrywa się niewiele wcześniej: 
w roku 1842-gim.

Jeżeli przeto chodzi o dokument 
jjarysko-wielkoświatowej ooyczaiowo- 
ści z epoki między 18-*0 a 1845 to ­

kiem, to... n.e jest ów dokument żadną 
skarbnicą. Taką była przecie wszyst­
ka „burżuazyjna" obyczajowość z 
barazo małemi, wyłącznie fo-malnemi 
oćmianam pizez dobrych lat sto, 
od 1814-go do 1914-go. Dopiero te­
raz mamy— gorsza. Powojenną.

Lecz nietylko urok ma dla sm a­
koszów wszelkiego estetyzmn osiadła 
już na «Damie Kameljowej» wytwor­
na patyna bardzo interesującej sty- 
lowości. Powieść faktycznie zajmuje, 
przykuwa do sobie — o dziwo! — 
teraźniejszego czytelnika. Frzedew- 
szystkiem z racji wartkości swej fa­
buły. Akcja toczy się żywo, epizod z 
epizodem splata się sklaame, niema 
żadnych zbaczsń, dygresyj. Brak ab- 
so  utny: nusrej a deklamaiorskiej fra- 
zeologji.W tej ultraromantycznej „Da­
mie8 jest sporo klasycznych linij.

Niemors!na-ż jest ta .okrzyczana" 
powieść? Bynajmniej. W  najmniej­
szej mierze. Niepotrzebował nawet 
Dumas kłaść kroki nad „i" dosłow ­
ną cytata słów Chrystusowych; „Od­
puszczają się jej wiele grzechów, iż 
wiele umiłowała". Z całej powieści 
wyłania się aż nadto przejrzyjście i 
wyiaziście: mądra tolerancja przepo­
jona szlachetną, zgoła nowoczesną 
etyką nie żadną transcedentslną i 
dogmatyczną lecz ściśle cio życia na 
ziemskim podole i do natury ludzkiej 
przystosowaną. Zresztą w zakończe­

niu powieści pisze sam Dumas; Nie 
jestem apostołem występku, lecz 
stanę zawsze i wszędzie po stronie 
szlachetnej niedoli. Dzieje Maigue- 
rite‘y są wyjątkowe. Jftślfby były re­
gułą, nie byłoby warto je opisywać.

Do takiego akordu finalnego d o ­
biega Dumas po całym szeregu se n­
tencjonalnych aforyzmów szczodrze 
po całej powieści rozsianych, jak 
przebiega się drogę po wystających 
z kałuż kamieniach, dających nodze 
mocne oparcie, zabezpieczających od 
zaszargŁnia się.

„Prawdziwa miłość czyni człowie­
ka lepszym bez względu na to, laką 
się kocha kobierę".. .-  „T yIko męż­
czyźni mają dość siły aby nie prze­
baczy ć!" . . .  i* oto i istny fundament 
ideowy powieści „Gdy B ó g  daje 
kurtyzanie miłość prawdziwą, to mi­
łość ta, która zdaje się na razie być 
czemś w rodzaju o d k u p i e n i a ,  staje 
się prawie zawsze dla niej ciężką 
karą*.

.ragiczna, wzruszająca i — m ó­
wiąc nawiasem — wybornie opowie­
dziana powieść,

¥

W  pięć lat po ukazaniu się „Da­
my Kameiiowej* >uż śpiewano ją (po 
raz pierwszy w Wenecji) jako opeię.

I z,biegiem czasu utarro się iden­

tyfikować Violettę Verdi’ego z Iwa’go 
rzatą Gautier. -Tymczasem „Traviata8 
jest tylko cieniem — i to batdzo na 
uezawantaż — czulej i głęboko czu­
jącej kochanki 24-letniego Armanda.
J jego arcybar.alnem odbiciem jest 
operowy Alfredo,

Alfrea mniej tylko, znacznie mniej 
łez wylewa niż Armand. Bo powie­
ściowy Armand zalewa się łzami raz 
po razu. Jak najprawow.tszy ymant 
XVIiI-ego wieku; jan sam Casanewa... 
Dodaje mu to dużo styiowości. Jego 
rewolty wobec rozkazu ojca („Osi­
wiały ojciec twój"...)  nie trzebć brać 
zbyt ser jo. T o  tylko bumu fosfory­
czny błysk, Armand jest naiurą mięk­
ką. Rychlej zagryzie się na śmierć 
niż zdobędzie na niezłomny czyn.

On i ona to dwie natury mocno 
se n sy ty w n e , gotowe cierpieć, cierpieć, 
cierpieć... Przyjmują tterpiffllie jakby 
j ;,ką fatalną konieczność. Siąd dziwny 
-mutek, melanchrlja, rzewność rozla­
ne pc „Darnie^ Kemeljowej". Istne 
jakieś fatum „róże i ciernie w jeden 
wieniec splata".

Spla-a-a-ata! — jak śpiewa Alfredo 
w cavatir.ie z nTraviafy‘’.

*

Książka —  to jak siary, dobry, 
serdeczny, petny taktu, dyskretny 
przyjaciel.

P o s i e d z i ,  pogawędził, udał, że

nie spostrzegł zmian ani we mnie, 
ani w mojem terażniejszem m i l i e u ,  
wstał, uścisnął mi rękę, potrzymał ją 
w swej dłoni sekund kilka, pożegna! 
się i poszedł

I niewiedzieć kiedy znow się 
ukaże. Może już nigdy więcej.

Kiedym zamknął «Damę Karntl- 
jową» Dumasa i, trzymając -książkę 
na kolanach, popatrzył oczyma duszy 
w dawne, dawne lala — imaUm w ra ­
żenie, że starv, doory, dyskretny 
przyjaciel po krótkiej opuścił mnie 
wizycie.

Bądź zdrów! Może i lepiej, że 
odszedł. Ze wszystkich balasłów 
życiowych najdotkliwszym są w sp o ­
mnienia.

Książka — to jak wygodny stary, 
dobry, przyjaciel. Coraz się go rza­
dziej, rzadziej odwiedza. Fotem nie 
lest się pewnym czy żyje jeszcze. 
Potem się zgoła niewie gdzie go 
szukać... At się o nim zupełnie zapo­
mina. Aż do imienia —  aż do nazwi­
ska.

Cz. J .
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Ventzkiego > inne pługi jeano i 
dwuskibowe, brony zwyczajne i sprę­
żynowe, kulrywmoiy, siewni!”  i t. p. 
po'eca Z y g m u n t Nag.odzki, Wilnom.

Zawalna 11-a.
N ależność m oże być spłacana ratami 
do n ow eg o  urodzaju t. j. do końca 

Września.
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Musisz być moją
komedja Verneuira 

Początek o g. 8-ej

J u t r o
pizedstawien e dla inte'igenc;i pracu­

jące! do cenach zniżonych

N ;e-boska komedja
W Diedz °lę o godz. 4-ej pp. 

przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
po cenach najniższych premjera

Gwałtu co się dzieje
komedja Al Fredry 

T E A T R w i e l k i .

Występ
W iktorji K a w e c k i e j

Dziś premjera

Manewry Jesienne
opeietka K a z a n a .
Początek o g. 8  ej.

ń  opeietka Ka^ar
3  _ Początek o g. 8-

— Poranek poświęcony tw órczości R. 
W agnera. W niedzielę nadchodzą ą ndbę 
c z i1 się w leairze Polskim poranek, pe^wię 
eony twóiczości Ryszarda W^gneia. Udział 
Vt,.-ą W, rienii icnówra, J ,  a.orsak-Targo'?- 
«ka pp. Luawig, akomp. Szeligowski. W 
programie: *y ją ik i z spęi: „Lohengrin-,
„Tannhauser", „„a.ający Hoilendtw", „Tris- 
an i Izolda", „Zygłi yd* i ,Parsival". Po­

czątek o g. 12 m. 30 w poł.

WYPADKI 1 K RA D ZIEŻE,^  r -
— Pożar lasu . Kołn a s i Nowe Hizane 

gm Dzisme oskiej pow Oszmiańskiego spło­
nęło 65 hek lasu. Przyczyny pożaru nie usta­
lono.

— P o żar We wsi Wołkach gxu. Nożyc- 
kiej pow. Duniłowickiago spłonęry 2 aom» 
mieszkalne. Przyczyną pożaru prawdopodob­
nie nieostrożne oocno zenie się z ogni m.

— iNagły zgon. Na szlaku Nowo-Wilęj- 
ka-Mołodt ?zno idąc torem kolejowym nagle 
amarł Jan  Kuliszk s. Śmierć nastąpiła wsku­
tek ataku s rcowegr.

— Z abójstw o, f f  pow. Święciańekim N. 
Hryniewicz zamordował swoją żonę Jadwi­
gę. Zorodniarza aresztowano. ;

  Kradzież- Janowi Butkiewiczowi
(Oazmteńska 8) skradziona 70 0  zło t

Z KRAJU

— R ozboje kom unistycznej 
partji zachodniej Białorusi. W 
noc ' n a  d- 2 b. m. banda zJożona z 
20 uzbrojonych wojskowo ludzi na­
p ad a  na t. iw . Biały Lasek, na pół- 
nocno-wschodii.m krańcu puszczy 
Białowieskiej (w pow. bieiskim) i ro­
zbroiła grupę gajowych i leśn,czego, 
poczem 3 ma furmankami zbiegła 
w kierunku na Czapiel— Chowałowo

Niezwłocznie po naoadz'e zaalar­

mowane władze policyjne zmobilizo­
wały obławę z udziałem wojska. Z 
wywiadów wstępnych uaało się u- 
staiić nazwiska niektórych uczestni­
ków bandy, jak również stwierdzić, 
iż była to bujowka komunistycznej 
partji zachodniej Białorusi

Banda ukrywa się w lasach. O- 
bława jest w toku.

n a d e s ł a n e
D o Wielmożnego Pana

Zygmunta Nagroozkiego 
w Wilnie.

Kuoiona u W. Pana centryfuga 
systemu „Diabolo® działa bez zarzutu. 
Przy przepisanej liczbie o b ro tó w  (wed­
ług zegarka) oddzielanie śmietanki 
jest bardzo dokładne,‘ próbki po 24 
goaz. nie wykazują najmniejszej ilości 
tłuszczu, jako też i odtłuszczonego 
mleka. Obsługa łatwa nieskomphKO- 
wana, co  z z a d o w o le m e m  i p o d zię­
kowaniem stwierdzam. i

Z wysokiem poważaniem
J .  Falew icz. 

Balinpol, dn. 2 8 —IV 1925 r.

Z całej Polski.
— ■ Sensacyjna wiadom ość.

Łódzki „Głos Polski®, komunikuje, że 
w ubiegłą sobotę rano do lokalu, 
zajmowanego przez wydawniciwo 
dzienników ,,Republika* i „Express 
Wieczorny,® przy ul. P otikowskiej 
nr. 49, przybył silny oddział policji 
i zamknąwszy wszystkie wyjścia, 
pizystąpił do gruntownej rewizji. 
Przeszukaniu poddane zostały porme- 
szczenia, zajmowane zarówno p~zez 
administrację jak redakcję i drukarnię 
„Republiki" i „Expressu Wieczorne­
go.® Jak okazało się, policja ktymi- 
nalna wpadła na ślady fabryki fałszy­
wych pieniędzy, mieszczącej się w 
tym lokaiu. Rzeczywiście w drukarni 
„Republiki® i „Expressu“ znalezione 
przemyślnie skonstruowaną fabryczkę 
fałszywych dwuzłotówek. Na podsta­
wie rewizji, aresztowano 2 osoby. 
Pozaiem ;:ostała przesłuchana reszta 
personelu „Republiki* i „£:cp:essu 
Wieczornego.®

Tyle „Głos Polski," zaznaczyć 
jednak musimy, że w numerze ponie­
działkowym „Republika® po podaniu 
treści powyższego pjsze:

W powyższych wiadomościach 
niema ani krzty prawdy. Stanowią 
one jeden ciąg Kłamstw, fałszów i 
źle ukrywanych insynuacji.

— Nowy zamach kolejow y  
pod Łodzią. Pociąg osobowy, od­
chodzący z Łodzi Fabrycznej o godz. 
20.30, Łostał wczoraj zatrzymany na 
moście między sraciarri Andrzejowem 
a Gałkowkiem, przez prowadzącego 
go maszynistę, który dz ęki silnym 
reflektorom zdołał na czas zauważyć 
duży stos kamieni znajdujących się 
na moście. Wszczęte w tej sprawie 
dochodzenie prowadzi policja powiatu 
łódzkiego wraz z prokuratorem urzę­
du śledczego.

—  Statystyka w ystaw ców  na ^ W  drugim dniu zjazdu zalatwio- 
M iędzynarodowym  Targu w  Po- nu sprawozdanie rachunkowe, przy­
znaniu. Międzynarodowy Targ w czem określono budżet na rok bie- 
Poznaniu zgromadzi} w roku bieżą- żący na 15 mil jonów złotych, posta- 
cym przeszro 2100 wystawców. Pro- nawiając zwiększenie wkładki posz- 
centowo na przemysł krajowy wypa- czegóinych miast, co wyniesie 2  gro- 
da 79,3 proc. w ystawców ,' a na za- sze na głowę, w przeciwieństwie 
graniczny 20,7 proc. Poszczególne wkiadki dotychczasowej 1 i pój 
dzielnice i miasta naszego kraju nb- grosza. 
sadz>ły w następującym stosunku:
Bydgoszcz 3,6 proc., G dańsk 4 proc.,
b . Kongresówka 8  proc., Małopolska
9.2 p .o c ,  Pomórz* 4,4 Kroc., Poznań N O W O Ś C I ,  W y C l f f W n S C Z e .  
ĆO proc.. Górny Śląsk 2,3 proc., — Ameryka-Polska". Trzeci rok już
Waiszawa 11 proc i Wielkopolska F<rwa<tóą wydawnictwo swoje tak
- 0 n  1 , j  • i wane; Towarzystwo Polsko-Amerykańskie i

4 .3  p ro c. i ro ce n to w y  ud ział p tz e - Araerykańsko-PolskalzbaHanclloTro-PizemTS"*
m ysłu  za g ra n icz n e g o  je s t  n a stę p u ją cy : Iowa w Polsce, Jest to miesięcznik sporego
A u strja  1,3 p r o c ,  A n gija  0 ,8  p ro c ., iorniatu i objętości, ilustrowany, wytworny
Ameryka 0,5 proc., Bdgja  1,4 proc., H  typograficznym « względn.e
< .e c l io s ło Ja c ia  1 5  n m c Holand.a • cel-n Pl0PaSail,K  - .l»k-1?. iiuramija najmocniejsze zudztergmęcie stosunków poi-
0,2 p'iOC., D a - ja  0,2 proc-, Francja sko-ainerymińskich, w równej mierze ekono- 
1,7 proc., Niemcy 10,5 prOC., Szwaj- miczncoh i handlowych ja k  kulturalnych, 
r a n a  1 ?  n rn r VX/łnrnv 0  4 n rn r  dc u * i  miesięcznik wszepia nam, Polakom? 
w 1 n o  ’ t  ^ n i  P ° ^ ” Tężyznę. r« ltk < %  iracowitość i Wurutnośc węgry b ,ż  proc,, urcia C 1 proc., amerykańską Treść nader urozmaicona; od 
Persja 0,1 pioc., Japorija 0,1 pioc. suchej statystyki do emocjonującej belle- 
Dla charakterystyki wystawców, na- t ryetyki. Mnóstwo izec^- cieką- ycii. Istnv
leżv dodać że 12 nroc z nich brały dograt. Obraz najbaiciziej żywotnej. y , ’ proc., n a y  oywiiizac i nowoczesnej. Zwrnoalisir już nc-
już raz udział w jednym z puprzed- r&kl0tm,ś avagC na te bardzo pożyteczne wy- 
nich Targów, 10,5 proc., w dwu dawniciwo. Nic przestaniemy robić mu—re- 
Targach, 11 proc. W tizech, 13 proc. kia ny. Tak, reklamy. W scisłyra bowiem
w czterech. Za rem 45,5 proc. firm kor!takc,et % społeczeństwem granów Zjed- , . , . . ’ . . ncrrzonych naród polski tylko zmężnieć mo-
krajowych, wystawiających na obec- żt, Jak n j, niemal w oczach naizych zmęż- 
nym piątym z kolej Taigu należy do mała, dojrzała i spoiężniała Japonja w ze- 
staivch klijentów tej instytucji. Po tkięoiu Się wszechsuonnem z cywilizacjami
o trą ce n iu  od reszty tegorocznych WarkaŚw,4y .
wystawców 2L p.oc. na Itrmy zagra- Powieść W atu n ra . Wyd W. Czarskiego i 
niczne okaże się, że poś: ód firm kra- Sp. 1925,. Bardzo zajmująca, nowa powieść 
jowych 32,8 proc. bieize udzi ll ftutora tak popularnej „Mogiły nieznanego 
pierwszy
(X. T. E.)

ha-, dobrego filmu. Zaletą główna powieści 
je s t strona op,sowa i narracyjna. Kino — <o 
rach. W.dz p& trąc na obraz kinowy po wio 
zawrze, że powieść je s t  ciekaw8Ką‘\ I mówił 
dalej: „r-nbliczność czyta na ekranie myśli 
ak.oi filmowego podpatruj! - najtajniejsze 
zakątki dusz ludzkich. Co może być ciekaw- 
i zegol“ I dodaje „Najgroźniejszym wiogiem 
k in . jest tylokrotnie słyszana pochwała — 
zupełnie ja k  w życiu! Kino nie powinno 
być ślepem naśladowaniem rzeczywistości."

raz w obecnych Targach R oczn ik  oed ag o g iczn y 1' za rok
t 1924-ly. w ydawany od roku 18&l-go przez

  Z a k o ń c z e n i e  Z ia z d u  m ia ^ t  komitet fed«.koyjn-y, któiemu przewodniczy
, , - f  . f 4a z a «  prof. o. Dickstein Wydawnimwc iwie mo-

fn ) i£ k tch .  Gnegdaj zakończuły się tv numeniałne. Tom dużego formatu o 648
Warszawie obrady zjazdu Związku stronnicach obejmuje artykuły i studja ze
miast polskich. Z pośrod uchwał, vszy0tkivl. dziedzin pedagogiki, nauczania,
n( zietv cn  n a  ziezdzii n uwa^e za fl ĉh0’4»n.‘' fteycznogo, oświaty pozaszkoi- p ow zięiycri na z je z a z ie  na U' aftę za Łr?> opiek, nfttt m-j-0dzieią etc, tudzież wy-
s łu g u je  w n io se k  d o m a g a ją cy  Się, a b y  czerpującą kronikę polską i światową oraz 
w  m ia sta ch  a o  1 0 .0 0 0  m je s z k a ń c ó w  bibl.jograt.jv pedagvgicr.na 
za tw ie rd z a ło  b u rm istrzó w  M in is te r- „ T “  ł t  Ką-ruio. „Co to  je s t  s a ire g g io " 
s tw o  sp raw  w ew nętrzn ; :h, w  w ięk - 
sz y ch  zas P rezy d en t R z e cz y p o sp o lite j, uczącego sie m jĄrki 
D o m a g a n o  s ię  n a s tę p n ie  w ię k sz e g o  — W  ś w ia to w id z ie "  (Nr. 17) wręcza 
u sa m o d z ie ln ie n ia  zarząd ów  m iast (ty - Di{ krZcj5 rumuńskiego następcę tronu puha- 
c/ ’ SK to  StOSUr kó® A b  K -ó le s l-  , u n isk ie j drużynie *porti rej, prmiątki 

T i  o . K ro ie s : w Rzymie, wletne zdjęck ca.ej gru-
"■If) Od R ad m ie jsk icn  1 d łu ż sz e j kŁ- py rmodrAcży polskiej na jeitnym a dzie- 

d en cji a ia  b u rm istrz ó w  i u rz ęd n ik ó w , dzińców W ttykanu etc. 
n iż  d la R ad m ie jsk ich , W re s z c ie  w  _  R ° S1 B ailiy . ^ i l n o ,  »tilłepo4o-
zw iązku  z u staw ? o  o z b u d o w .e  p o -  " a i s t * .  Jest to broszura propagadow* ilu- 

. H ?  ./ . Btrowana, tama, mająca za zadamo sapo-
s tan o w io n o  zw rocie s ię  d o  rządu O znani© » Wilnem cudzoziemców. Wydała ją 
p rzed sięw zięcie  W m iastach  i m ia- grupa „Przyjaciół Polski", która w 1023-ctm 
S te cz k a ch  c u d o  w y s w o ic h  urzęd ów , z^ ed tała  miasto nasze t z wycieczki tej 
z m n ie jsz a n ia  tary fy  k o le jo w e j d la ou- “ pow ała najinilszr wspomnle_.:a. Uadny 
, . 1 . } 1  . .  ’ gest Wsi od wydawców oroszury iu niujemy
j i m ,  OrdZ Z w ięk szen ia  p ro je k to w a - nazwiska profesorów i studentów tudzież 

n e g o  p o d atk u  Od n ie z a b u d o w a n y ch  kilku kupców. Broszura gorąco napisana 
p laców  Od 1 d o  2 p ro ce n t. - «w iera też narys liistotyczny dzląiów Litwy

S p ra w ę  O.dyiińCJl w y b o rcz e j d o  — „M uzyki", warszarskiego miesięoz-
U Staw y g m in n e j z d ję to  Z p o iz ą a k u  nikft zeszyt 3-ci zawiera między innemi arty- 
d z ie n n e g o  z p o w o a u  te g o , że  je s t  ku’ znakomitego kompozytora, największego
ona tematem omawianym w Sejmie i *  chw i‘j  obecnej muzyka francusk.ego Mam 

. . . .. . J J rycego Raveła o Szop-nie. o Rarelu zas pi-
wywołuje ostre walki polityczne. sKarol bzymanowski. W d^l.tka mk-

Zdecydowano ogłosić konkurs na sycznym pieśń Szeluty do słów Micirskiego. 
typ współczesnego domu mieszkał- Y s T m l
nego, wyznaczając na cel ten 15 ty- Obrazy życia wielkopaóskich dworów przed 
sięcy złotych jako nagrody. Postar.o- wojną na Ukrainie, oryginalne typy, piękne 
wiono prosić rząd O zmniejszenie Stepowe pejzaże. Autor je s t la»re&tem awiąz-
s to o v  D io cen to w ei Od p o ż y cz ek  na księgarzy i wydawców.

ii  u..*/ ; t l  k *  — W .Filmi. " (Nr. 6.) Oto co mówi J.
cele buc. >*lane, iiznając . 5  6  Moażuchim „uważam1- że żadna inscenizacja
proc. jest norma zbyt wysoka choćby naiznakomitszej powieści nio może

Ze świata.
— Projekt n o w e g o  kalendarza.,. 

Komisja Ligi Narodów opracowała 
nowy projekt kalendarza. Wedle za­
mierzonej reformy rok będzie się kfa- 
dał z 13 miesięcy, a każdy miesiąc z 
28 dni. Święta będą stałe, 13 lazy 2 8  
daje cyfrę 364, pozostaje zatem 2 dni 
w roku, które Komisja Kalendarzowa 
pozostawia bez daty, a będzie to o- 
gólno-światowe święio zbratania lu­
dów, wypadnie zaś w miejsce daw ­
nego 29 i 30 grudnia.

Łącznie z tą 7 reformą, k ióra ma 
wejść w  życie w ciągu najbliższych 
lat dziesięc.u, wybuchł spor na te­
mat, jak się ma nazywać 13-ty mie­
siąc.

Amerykanie zaproponowali, aoy 
nowy miesiąc ro s i ł  na całym świe- 
cte jeaną nazwę, a mianowicie: W i l ­
s o n ,  na pamiątkę ideowego , twórcy 
Ligi Narodów.

Nie ulega wątpliwości, iż przeciw 
temu proieKtOwi wysfąp.ą naiody po 
bite w tej wojnie, a przedewszystkiem 
Niemcy, które uważają ! Wilsona za 
wroga swe, narodowości.

Prawdopodobnie więc w każdym; 
kraju nazwa 13-go miesiąca będzie 
indywidualna,

Na reformit kalendarza zyskają 
wszyscy pracownicy. Bedą mieu za­
pewnioną 13-tą pensję. T o  się rozu­
mie sarno przez się, ale będą mieli 
rówireż pełne prawo spodziewania sir? 
pensji 14-tej.

G IEŁD A  W ARSZAW SKA.
6 Maja 1925 r.

Oewizy i waluty
Dolai y 
»elgja 
Holandj?
Lonaya 
Nowy - Yotl 
Paryż ,
Pragr ’ 
3zwajcarja 
Siokh.lm  
Wiedeń 
Włocwy

P apiery w artościow e
Pożjczk? dolarowa 57.—

• „ kolejowa 9C.— 
Pożyczka ko .wets, 7 1.— 
5 pi. pożycz, konw. 50.— 
4 5 pro.e usty xast. ?5.— 
Warszaw, pizeciw. 19.—

T r«n z . S p rz e d . K u p no-
y :

5.18,5 5.20 5.17
26.34,5 26.41 2Ó23

208,55 209 <5 208.45

27.23 27.3C t 27.16
1L.43 16.47 15.40
100 53 100.78 100 28

•;J 73.18 73.30 7 3 -
2*.40 2 '.46 2 '.3 5

59.— 
U9.— 
7 i .—

24.80
18.50

58.-
9C--

18.70

R e d a  ktor

Stanisłctw M ackiewicz.

O K A Z jA llt  Natychmiast tanio za 3ooo 2 '  
aa przedmieściu -zdrowotna Miejscowość 
dom  do sp rzed an ia  z placem l ło o  kw. 
sażnh składający się z 5-riu pokoi, kuchni, 
werandy i salki. Odpowiedni i na ocmonk., 
letnisko i t. d. Wiadom. Z srzftze Nr. 21.

, Sklep wódek St. Bielińskiego.

Stowarzyszeni* Właścicieli Nieruchomość* 
ra. Wilna, tu. Zawalna Nr. 1 in. 2 oa 5-ti 
7-ej wiecz., udzieli wszelkich informacji ty­
czących się wymigafi a iministracyjno-poli- 
cyjnych, jakuto urządzeń sanitarnych, le- 
niontów obowiązkowyc1” w dóauch, oiaz 
na zewnątrz takowych, chodników, brudów 
t t. f. Wilno 2 . - V 2 a r .  Z a r z ą d

OGŁOSZENIE
I

Dnia 19 maja o godz. 9  rano odbę­
dzie się na rynKU Kalwaryjskim w 
Wilnie licytacja wybrakowanych ko- 
ai wojskowych.

Komendant Uzupełnień koni

Kazimierz Downarowicz
rotin .-komend ant U. K. Nr. 7.

Zarząd Spółki Akcyjnej O iklenicklch Tekturow - 
ni i Tartaku p o d a j e  do w iadom ości p.p. Akcjo- 
naijuszów , że w dniu 2 8  Maja r. b. o g o d z . 12 
w  południe w m ieszkaniu P rezesa - Spółki p 
I. Bunim ow icza, w  W ilnie przy ul, W . P oh u ­
lanka 3. odbędzie się zwyczajne Walne Zgromadze­
nie Akcjonarjuszów z następującym porządkiem: 

dziennym:
1). W ybór przewodniczącego.
2). Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej,
3). Zatwardzenie bilansu na rok ope.acyjny 

Iy24 i pudział zysków.
4). Zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych 

na I-go Stycznia 1925 r.
5). Ustalenie wysokości Kapitału zakładowego 

i innych kapitelów własnych Spółki oraz 
ustalenie ilości i nominalnej wartości akcji.

6). Zmiany w statucie związanie ze zmianami 
wymiemonemi w punkcie poprzednim.

7). Wybory członków zarządu i zastępców 
na miejsce ustępujących.

8). W ybór Komisji Rewizyjnej na 1925 r.
9). Wolne wnioski.

Akcjonarjusze, chcący brać uaział w W ilnem  
Zgromadzeniu z prawem głosu, winni złożyć swe 
akcje, lub świadectwa depozytowe z wyszczególnio- 
nemi Nr Nr. akcji, najpóźniej za 7 dn‘ przed iermi- 
nem Zgromadzenia.

Pelski Blaiy Krzyż ma do 
odnajęcia na lato od maja w s w o ­
im pensjojacie w Werkach pokoje 
umebl. z całem utrzymaniem. Bliższe 
informacje: Wilno, Sadowa 25 Poi- 

: ski Biały Krzyż.

Kartofle stołowe wczesne S  i I e z i a 
w dowolnej ilości s p r z e d a j e

Zygmunt Nagrcdzkr
w Wilnie, Zawalna l i - a  tel. 687.

DZiPł R M C W

S UWA
M ickiewicza 4 tel. 22&

przyjmuje wszelkie ogłoszenia na 
najbardziej dogodnych w arunkach. 

Zamówienia telefoniczne 
Nr. 228.

**

♦

i
ł
*

*
4
4
4
*
4 -

^Nasiona na sezon wiosenny!!
Owsa
Saradel!
W yki
Łubinu
Koniczyny

P o łeca Spółdzielnia Rolna K resow ego  
Związku Ziemian

Zaw alna t. Telefon 1—47.

;4
4
4
ł
f
♦
f
4.
t
4
i
i

>

z doDrenii 
świauec-

  . .  twsmi onejnre posadęków wynagrodzę. od zariiZ, ak i  ̂ urzą!
dr.? ogróaki iptzesadz? 
kwiaty pokojowe. U- 

-  — : - ” 7  hfwęrsytećlta 8p . Stry-
Dr. W„ Lepiej- • . szki. 
ko Choioby wewnę- “

Planlr o lub bgi odnlk
pjan kupię. Fosiedni-

Szpitalna T m .  4 (ko­
ło Zawal nej).

Jadłodajnia

Ł G . (i.
Wydaje zdrowe 
mięsne i jarskie 
O  B I A D Y  

Cena oa  80 gr. 
Zawalna 1, 1-sze 

piętro.

IFBG PATRIA
I5  organ tfezależnych, jedyny w Polsce
5  tygodnik o zasadach monarchicznych
£  i faszystowskich.

1 Propaguje, rozpatruje i wyjaśnia naj- 
9 nowsze wspaniałe z.fobyr/e myśli eu- 
jH ropejskiej, dążącej do wydobycia na- 
J  rodów z nędzy moralnej i materjalnej.
■ W a r s z a w a ,  ni- ugidta Nr. 3, 

i  Tel. 4o—39. P. K. O. Nr. 88ol. Pren.
6  zł. 3 kwartalnie. *

ta-

Inteligentny i bezwzględnie uczciwy Ma- 
łopolanm, lat 32, żonaty, posiadający 2 let­
nią prakty kę— jako urzędnik adm inistra­
cyjny w D:urze jednej z poważnych firm 
przeimsłowo-naftowych w  Zagłębiu bory- 
sławskiem. przyjmie jakąkolwiek posadę biu­
rowa w przemyśle, handlu lub m ajątku pry­
watnym.

Wykształcenie: gimnazjum, oraz przesłu­
chane dwa lata na Politechnice lwowskiej 
(v'yo‘ział inżynierii), języl niemiecki w mo­
wie i piśmie. — Za dokładną pracę, wyma­
gania skromne. Na ewent. żądania — pole­
cenia osób zaufania godnych. - -

Pisemne zgłoszenia do Aumin, Słowa — 
pod „M. F. natychmiast*.

I  *39 ufzystKicii
a  S Z E N I A na warunkach b ard zo  

ulgow ych przyjmuje Biuro Rekla-

D.

P I S M  g  „

0 G b 0- K

zen przyjm uje o iu io  neiua- ^ -)  t

Grabowskiego 0  ■
" f i  X

X 
% 
X
K
X

‘ rzne. Spec płuc i żo- Akuszei ka
łądka. Przyjmuje od W .  S m i a ł O W S K a
9- -11, O1̂ —77: wiecz. h 1 irriStfe ,,h a n d ?   ----------------------
UL A Jcm a Mickiewi-  ̂ J J  ig ! Miehiewioiżi Skrad zio n e  dokumen- 

. cza 21. tir. 1. jy : dowi d~ osobis e
— * — ■ ■— ■u   * ' ' pa imtó Wincentego ł

Z «ub. książkę wojsk,, julft Orlickich, ■ wyd.

Ti
1'iRMA

mowę 
Stefana
w Wilnie Garbarska 1. Telefon 82.

(i

U Wilno, 
Portowa 

Nr. 7.

O t r z y m i  n o

Doktói

Z e l d o w i c z
Kobieta-iekarz

Zofia Z e I d o w i c z
Przyjęć. 9 - 1  i 5—S | 12 — 5.

Choroby kobiece oraz spec. weneryczne 
moczopłciowe i skórne, 

ul. Mickiewicza Nr 24 (oDok hot. Bristol"

Sflnds|9 2?gran{cziij

trw ałuść 1 <t6ryc,> firma QW2rd!llUj8

^  wyd. przu P. K. D. przez s'ar. W il.-lroc. 
K Wilno na im. Józefa oraz ksiąi. wojsk, i 
if Nowoszyńskiego zam. karta tuorajź .cyjna na 
”  we wsi Meruszlanach int-H, Wincentego Or- 
X  gm. Landwarowrskiej,iickiego — unieważ- 
^  unieważnia się. nia się.

*        — --------
i
% Czy jesteś człon ki em 
l  L. O. P. P-

Wydawca w zasiępstw:e współwlaśccieh —  S t a n is ła w  M a c k ie w ic z .  Redaktor odooy, iecztalny 2 e r .o n  Ł a w iń sk i. D ru k arn ia  „W y d aw n ictw o W h e ń s k r " ,  K ^ a s z f ln ia  23 .


